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I. K IE R U N K I  A P O S T O L S T W A  Ś W IE C K IC H  W P O L S C E  
W Ś W IE T L E  C Z W A R T E J P IE L G R Z Y M K I JA N A  P A W Ł A  II

C z w a rta  p o d róż  a p o s to lsk a  J a n a  P a w ł a  I I  do o jc zy ste g o  k r a ju  od­
b y ła  się  w  ca łk o w ic ie  zm ien ion y ch  w a ru n k a c h : po o d z y sk an iu  p e łn e j su w e ­
re n n o śc i p a ń stw o w e j o ra z  w o ln ośc i o b y w a te lsk ie j i re l ig i jn e j.  S t ą d  i n au cz an ie  
p a p ie sk ie  n a staw io n e  b y ło  n a  d z ięk czy n ien ie  z a  „p rz e jśc ie  p rzez  M o rze  C zer­
w o n e” o ra z  u k ie ru n k o w an e  n a  d ob re  w y k o rz y stan ie  d a ru  w oln ości. W n a le ­
ży ty m  za g o sp o d aro w an iu  o d z y sk an e j w o ln o śc i p o d staw o w e  zn aczen ie  m a  z a ­
ch o w an ie  p rz y k a z a ń  B ożych , a  zw łaszc z a  p rz y k a z a n ia  m iłości.

W zw iąz k u  z a ś  z ró w n o czesn y m  w ch od zen iem  P o lsk i do „e u ro p e jsk ie g o  
d o m u ” w o ln ych  n aro d ó w  P a p ie ż  zd ecy d o w an ie  p rz e strz e g a ł  P o lak ó w  p rzed  
n ie b e zp iecz eń stw am i k o n su m izm u  i m a te r ia liz m u  p rak ty c zn e g o  o ra z  p rzed  
ta k im  sty le m  ż y c ia  „ ja k b y  B o g a  n ie  b y ło ” .

W ty m  k o n te k śc ie  n a le ży  o d czy ty w ać  w sk a z a n ia  p a p ie sk ie  d la  ap o sto l­
s tw a  lu d z i św ie ck ich  w  P o lsce . T eo lo g iczn e  p o d staw y  i ram o w e  w yty czn e  z a ­
w a r ł  P a p ie ż  w  p rzem ó w ien iu  do p rz e d sta w ic ie li  p o lsk ie g o  la ik a tu , w y g ło szo ­
n y m  w  k o n k a te d rz e  św . J a k u b a  w  O lsz ty n ie  (6 czerw ca  1991) 3. O prócz w sk a ­
z a ń  n a tu ry  za sa d n ic z e j, w y n ik a ją c y c h  z  u c ze stn ic tw a  św ieck ich  w  p ro ro c k ie j, 
k a p ła ń sk ie j i k ró le w sk ie j go d n o śc i ca łego  lu d u  B ożego  (1 P  2, 9— 10) o raz  
z  n a u k i S o b o ru  W a ty k ań sk ie g o  II , u k a z a ł  J a n  P a w e ł I I  szcze g ó ln ą  sy tu a c ję  
la ik a tu  k a to lic k ie g o  w  P o lsce , k tó rą  n az w a ł s y tu a c ją  k a to lic k ie g o  „ g e t ta ” . 
W tym że  p rzem ó w ien iu  P a p ie ż  p rz e k a z a ł  ró w n ież b a rd z ie j szczegó łow e z a le ­
cen ia , j a k  św ie c c y  k a to lic y  m o g ą  i p ow in n i w ych odzić  ze w sp o m n ian e g o  „ g e t t a ” .

1. S y tu a c ja  k a to lic k ie g o  „ g e t t a ” w  P o lsce

O sy tu a c ji  „ g e t ta ” k a to lik ó w  w  P o lsc e  m ów ił J a n  P a w e ł  I I  n ie  ty lk o  
w  O lsz ty n ie , a le  tak ż e  i w  L u b ac zo w ie . N ie  je s t  to w ięc  stw ie rd z en ie  i  w y ra ­
żen ie  p rzy p ad k o w e , a le  św ia d o m ie  u żyte  p rzez  P a p ie ża .

W O lsz ty n ie  p o w ie d z ia ł P ap ie ż , w sk a z u ją c  n a  sw o je  d a w n ie jsz e , k rak o w sk ie  
d o św iad c z e n ia : „N ie k tó re  d z ied z in y  ży c ia  spo łeczn ego , o k tó ry ch  w y raźn ie  m ó­
w i np. K o n s ty tu c ja  G a u d iu m  e t  s p e s  —  m a g n a  c h a r t a  d u sz p a s te r s tw a  i a p o ­
sto ls tw a  K o śc io ła  —  różn e te  d z ied z in y  b y ły  p rze d tem  w ła śc iw ie  p rze d  K o ­
śc io łe m  ja k o  la ik a te m  zam k n ię te . N a jw y ż e j b y ły  k o n ce s jo n o w an e  pew n e g r u ­
p y  d la  u p o zo ro w an ia , że K o śc ió ł  m a  w oln ość . D z is ia j, s ąd z ąc  po za ło żen iach  
I I I  R zec zy p o sp o lite j, k tó re  w c iąż  je sz c ze  się  tw o rzą , a le  k tó re  ju ż  w  sw o je j 
z a sa d n ic z e j in te n c ji  z o sta ły  o k re ślo n e , te różn e dz iedz in y  p ow in n y  s ta n ąć

*  R e d a k to re m  b iu le ty n u  je s t  k s. E u g e n iu sz  W e r  o n  S A C , O łtarzew .
3 L ’O sse rv a to re  R o m a n o  (w yd. p o lsk ie ), 1991, n r  5, 62— 65.



otw o rem  p rze d  K o śc io łem , w  zn aczen iu  p rzed  lu d e m  B o ży m , p rzed  św ie c k i­
m i. D z is ia j p o w in n a  a b so lu tn ie  zn ik n ąć  s y tu a c ja  ge tta ...”  2

T a k ż e  w  L u b ac z o w ie  n a  sta d io n ie  (3 c ze rw ca  1991) P a p ie ż , m ó w iąc  o s to ­
su n k u  K o śc io ła  do  p a ń stw a , w sk a z y w a ł n a  po trzeb ę  w y p ra c o w a n ia  „ ta k ic h  
fo rm  ob ecn o ści tego , co  św ię te  w  ży ciu  sp o łeczn y m  i p ań stw o w y m , k tó re  n i­
k o go  n ie  b ę d ą  r a n iły  i n ik o g o  n ie  u c zy n ią  o b cy m  w e w ła sn e j o jczy źn ie , a  te ­
go  n ie ste ty  d o św iad c z a liśm y  p rzez  k ilk a d z ie s ią t  o sta tn ich  la t . D o św iad c zy ­
l iśm y  tego , teg o  w ie lk ie g o , k a to lic k ie g o  g e t ta  —  ta k  m ó w ił P a p ie ż  —  
g e t ta  n a  m iarę  n aro d u . Z a ra z e m  w ięc  m y , k a to lic y , p ro s im y  o w zięcie  pod  
u w ag ę  n a sz eg o  p u n k tu  w id z e n ia ” 3.

H isto ry czn ie  rzecz  b io rąc , t a  s y tu a c ja  k a to lic k ie g o  „ g e t ta ” , zw łaszcza  w  od ­
n ie sie n iu  d o  k a to lik ó w  św ieck ich , z o sta ła  n am  n arzu c o n a  od zew n ątrz , od  c za su  
d r u g ie j  w o jn y  św ia to w e j. W rzeczy  sa m e j, od p o n ad  50 la t  u siło w an o  k a to li­
k ó w  p o lsk ic h  zep ch n ąć  do za m k n ię te j p rze strze n i śc iś le  k o śc ie ln e j. T a k  było  
n a jp ie rw  w  c za sie  o k u p a c ji  n ie m ie c k ie j. Z ab ro n io n o  w sze lk ich  o rg a n iz a c ji  
k a to lic k ic h . A k ty w n y ch  k a to lik ó w  św ie ck ich  i zn aczn ą  część  d u ch o w ie ń stw a  
zam k n ię to  w  obozach  k o n ce n trac y jn y c h . Z ab ro n io n o  zew n ętrzn y ch  m a n ife ­
s t a c j i  re lig ijn y c h . A b y  K o śc ió ł m o ż liw ie  n a jd a le j  o d se p a ro w ać  od ży c ia  n a ­
ro d u  i sp o łe cze ń stw a , zab ron ion o  n aw e t w  lita n ii  lo r e ta ń sk ie j w e z w a n ia : 
„K ró lo w o  P o lsk i, m ó d l s ię  za  n a m i”  4.

T ę  d z ia ła ln o ść  p ro w ad z ili n a d a l  k o n se k w e n tn ie  zw o len n icy  „ je d y n ie  n a u ­
ko w eg o  św ia to p o g lą d u ” . U su n ię to  re lig ię  ze szk ó ł, u rzęd ów , z sąd o w n ic tw a , 
z  w o jsk a , szp ita li, a  n aw e t  i k a p e la n ó w  z w ięz ień . T ro p io n o  w a k a c y jn e  g r u p y  
m ło d z ieży  k a to lic k ie j i o k ła d an o  k a ra m i za  p ra k ty k i re lig ijn e . N ie  m o g ła  s ię  
o s tać  ża d n a  o r g a n iz a c ja  k a to lic k a , n aw e t k o śc ie ln a  „ C a r i t a s ” . J e ż e li  z a ś  to ­
le ro w an o  c za sem  ja k ą ś  g ru p ę  k a to lik ó w , to  ty lk o  w  c h a ra k te rz e  so ju sz n ik ó w  
p a r t ii  k o m u n isty cz n e j lu b  d la  u k a z a n ia  pozoró w  to le ra n c ji  —  d la  ce lów  pro­
p a g a n d y  z a g ran ic zn e j.

W tak ic h  w a ru n k a c h  ż y c ia  u k a to lik ó w  w  P o lsc e  w y tw o rzy ł się  sw o is ty  
sy n d ro m  g e tta . P rzy zw y c za ili s ię  oni do p o z o sta w a n ia  w  g e tc ie  —  a  m o ż n a  
b y  d od ać  —  i do n o sze n ia  o b ro ży  n a  szy i. P rz y  czym , s ta n  ten  n ie k tó rzy  u z n a ­
j ą  za  s ta n  n ie m a l n o rm aln y .

W ielu  dz iw iło  się  i d z iw i d o tąd , że n au c z an ie  re lig ii  pow ró c iło  do szk ó ł. 
D ow o d zą n aw e t, że rzek o m o  d la  to le ra n c ji  i w o ln ośc i r e lig i jn e j b y ło b y  le p ie j,  
g d y b y  re lig ii  n au czan o  n a d a l w  p o m ieszczen iach  ko śc ie ln y ch . P o ja w ia ją  s ię  
też  n aw e t w  p r a s ie  u z n a w an e j za k a to lic k ą  o b aw y  p rzed  z a g r a ż a ją c y m  P o lsc e  
w id m em  k le r y k a liz a c ji  in sty tu c ji  p ań stw o w y ch  itp . N ie  m ożn a s ię  je d n a k  te ­
m u  dziw ić, że le w ic a  p o lity czn a  i p r a s a  p o stk o m u n isty c z n a  w y o lb rzy m ia  ob ec­
n ie  rz ek o m e zagro żen ie  k le ry k a lizm u . J e s t  to je d n a k  e le m e n t ro zp o czę te j ju ż  
w a lk i  i s t r a te g ii  w y b o rc ze j (w  ro k u  1991).

J e d n ą  z p rzy k ry c h  p o z o sta ło śc i k a to lic k ie g o  g e t ta  je s t  ja k ie ś  p o czu c ie  
u b e zw ła sn o w o ln ie n ia  k a to lik ó w  św ieck ich , k tó rzy  od w ie lu  la t  b y li p o zb aw ien i 
w ła sn y c h  o rg a n iz a c ji  i  d la te g o  w  ch w ilach  zag ro że n ia  K o śc io ła  p rzy zw y czaili 
s ię  do ob ro n y  p r a w  la ik a tu  p rzez  h ie ra rch ię  k o śc ie ln ą . T a k  b y ło  od la t  p ra w ie  
p ię ćd z ie sięc iu . Ś w ie c c y  o c z e k u ją  t a k ie j  ob ro n y  ró w n ież  w  p rzy sz ło śc i.

C h a ra k te ry sty c z n y  p od  ty m  w zg lę d e m  je s t  c a s u s  je d n eg o  z w ice m in istró w  
w  M in iste rstw ie  Z d ro w ia . K ie d y  ten że  w ic e m in is te r  o d w aży ł s ię  (w  p ie rw sze j 
p o ło w ie  1991 r.) w y p o w ied z ieć  p u b lic zn ie  sw o je  k a to lic k ie  p rze k o n an ie  n a  te­
m a t  h o m o se k su a liz m u  o ra z  śro d k ó w  an ty k o n ce p cy jn y ch , z o sta ł n a ty ch m ia st  
p u b liczn ie  sk a rc o n y , a  n a stę p n ie  u su n ię ty  z za jm o w a n e g o  s ta n o w isk a . J e s t  
rz e c zą  zn am ien n ą , że św ie ccy  k a to lic y  w  P o lsce  p rze sz li n a d  tym  p rz y p a d ­
k ie m  do  p o rz ą d k u  d z ien n ego , a  n a to m ia s t  ch y b a  ty lk o  S e k r e ta r ia t  E p isk o p a tu

2 T a m ż e ,  64.
3 O R  (1991) n r  5, 24.
4E . W e r  o n ,  K o n ie c z n o ś ć  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  d e m o k r a c j i ,  „ Ł a d ” (1991) n r  36

(362), z  8 w rze śn ia  1991, 1.



P o lsk i u ją ł  s ię  o f ic ja ln ie  za  p o k rzy w d zo n y m  w ice m in istre m . J e s t  to  sw o is ty  
sy g n a ł, j a k  b ard zo  k a to lic y  św ie ccy  p rzy zw y cz a ili s ię  do b ie rn e j p o staw y , w y ­
n ik a ją c e j  z  d łu go le tn ieg o  p o z b aw ie n ia  p rz y s łu g u ją c y c h  im  w o ln o śc i o raz  p ra w  
lu d z k ich  i o b y w ate lsk ich .

2. C zego  p o trz e b a  k a to lik o m  św ie c k im ?

Z  p o w y ższeg o  o p isu  s y tu a c ji  w y n ik a , że  k a to lik o m  w  P o lsc e  p o trz e b n a  je s t  
p rz e d e  w sz y stk im  o d b u d o w a p o cz u c ia  w sp ó ło d p o w ie d z ia ln o śc i z a  lo sy  sp o ­
łe cz e ń stw a  i n aro d u , ja k  i K o śc io ła . N az y w a  s ię  to  n ie k ie d y  p o czu c iem  p o d m io ­
to w o śc i lu b  u c ze stn ic tw a  w  ży c iu  spo łeczn y m . T a k ż e  K o śc ió ł  p o trz e b u je  od­
n o w y  te j  a k ty w n e j w sp ó ło d p o w ie d z ia ln o śc i sw o ich  człon ków . N a  ten  tem at 
m ó w ił J a n  P a w e ł  I I  w  O lsz ty n ie :

„F a łsz y w y  to o b ra z  K o śc io ła , w  k tó ry m  d uch ow n i z a jm u ją  s ię  ro zd z ie ­
lan ie m  d a ró w  duch ow ych , do św ieck ich  z a ś  n a le ży  ty lk o  ich  p rzy jm o w an ie . 
W  K o śc ie le  n ie  m a  an i je d n eg o  tak ie g o  człon ka , k tó reg o  B ó g  n ie  c h c ia łb y  
u zd o ln ić  do du ch ow ego  o b d a rz a n ia  in n ych . M u sim y  ty lk o  n au cz y ć  się  ro zp o­
zn a w a ć  te  d a ry  u d z ie lan e  k a żd e m u  z n a s , po  to, a b y śm y  m o g li o b d a rza ć  in ­
n y ch  i o d a r y  te  z a b ie g a ć ” 5.

„C h o d zi o to  —  m ów ił d a le j  P a p ie ż  —  żeb y  K o śc ió ł  i k a ż d a  p a r a f ia  p rze ­
m ie n ia ła  się  w e  w sp ó ln o tę  b ra c i  i s ió s tr , k tó rz y  ra z e m  p o d e jm u ją  czy n n ą od ­
p o w ie d z ia ln o ść  za  K o śc ió ł i z a  sp ra w ę  E w a n g e lii” 6. P a p ie ż  z a c h ę c a ł z  k o le i 
d o  p o d e jm o w a n ia  in ic ja ty w y  t a k  w  sp o łe cze ń stw ie  cy w iln y m , ja k  i w  K o śc ie ­
le : „P o trz e b n a  je s t  n a m  in ic ja ty w a  a p o s to lsk a , w ie lo ra k a , w  ró żn y ch  d z ied z i­
n ach , k tó re  p rze d tem  b y ły  zam k n ię te , k tó re  d z iś  s ię  p o w in n y  o tw orzyć, a  k tó ­
r e  je szcze  w c ią ż  w y d a je  się , n ie  s ą  d o ść  o g arn ię te  p rzez  K o śc ió ł  ja k o  lud  
B oży , p rze z  K o śc ió ł ja k o  św ie c k ic h ” 7.

P a p ie ż  ra d z ił  p o lsk im  k a to lik o m , aż e b y  n a jp ie rw  d o b rze  ro zp o zn a li te 
„z a m k n ię te ”  d la  n ich  d o tąd  o b sz a ry  d z ia ła n ia , a  n a stę p n ie  a ż e b y  je  zago sp o ­
d a ro w y w a li p rze z  ak ty w n ą  w  n ich  ob ecn ość  k a to lik ó w . J e s t  to w ie lk i p ro g ram  
d la  a p o s to lsk ie j w sp ó ło d p o w ie d z ia ln o śc i lu d z i św ie ck ich  w  P o lsce .

W śród  w sp o m n ian y ch  w y ż e j, do n ie d aw n a  „z am k n ię ty c h ”  d la  k a to lik ó w  
d z ied z in  d z ia ła ln o śc i, n a le ż y  w y m ien ić  s p r a w ę  k a t o l i c k i c h  o r g a ­
n i z a c j i .  S ą  one b ard zo  p o trzeb n e  d la  w y c h o w an ia  do w sp ó ło d p o w ie d z ia l­
n o śc i i czyn n ego  u c ze stn ic tw a  w  ży c iu  K o śc io ła .

O d p raw ie  p ó łw iecza  k a to lic y  p o lsc y  b y li p o zb aw ie n i w ła sn y c h  o rg a n i­
z a c ji .  Z o s ta ła  ca łk o w ic ie  p rz e rw a n a  i  z a p o m n ian a  t r a d y c ja  A k c ji  K a to lic k ie j,  
k a to lic k ic h  o rg a n iz a c ji  m łod zieżow y ch , p o c z y n a ją c  od d z ieci (K r u c ja ta  E u c h a ­
ry sty czn a ), m ło d z ieży  szk ó ł śre d n ic h  i w y ższy ch  ( „ S o d a lic ja ” , „O d ro d zen ie” , 
k o ła  m isy jn e  m łod z ieży  a k a d e m ic k ie j itp .). W arto  tu  w sp o m n ieć , że m a r y j­
n ość  m ło d ego  K a r o la  W o jty ły  z o sta ła  u k sz ta łto w a n a  w  d u że j m ierze  p rze z  So -  
d a lic ję . P r a w ie  n ie zn an e  s ą  w  P o lsc e  (n aw et z  n azw y ) m ięd zy n aro d o w e  o r g a ­
n iz a c je  k a to lic k ie  (O IC ) d z ia ła ją c e  w śró d  w ię k szo śc i n aro d ó w  ś w ia ta  i w sp ó ł­
p r a c u ją c e  z  ró żn y m i k o m is ja m i O N Z. O b ecn ie  is tn ie je  w  K o śc ie le  około  40 t a ­
k ic h  o rg an iz a c ji . M a ją  one za tw ie rd z en ie  S to lic y  Ś w ię te j.  U  n a s  p rze trw a ły  
w p ra w d z ie  p rz y  p a r a f ia c h  ja k ie ś  sz c z ą tk i S o d a l ic ji  m a r ia ń sk ie j ,  szc z ą tk i R y ­
c e r s tw a  N ie p o k a la n e j,  k ó łk a  ró żań co w e  (n ie fo rm a ln ie  is tn ie ją c e ) , re sz tk i T rz e ­
c ic h  zakon ów ... A le  s ą  to  za le d w ie  re m in isc e n c je  teg o , co zo sta ło  zn iszczone.

Z o sta ły  zn iszczon e  i d o tąd  n a  ogó ł n ie  o d b u d o w an e  k a to lic k ie  zw iązk i 
zaw o d o w e, k tó ry ch  w  o k re sie  m ię d zy w o jen n y m  b y ło  sto su n k o w o  dużo. Z a ­
g in ą ł  p ra w ie  słu ch  po  k a to lic k ic h  u n iw e rsy te ta ch  lu d ow y ch , k tó re  trze b a  b ę ­
d z ie  żm u d n ie  o d b u d o w y w ać . Z aczę to  s ta w ia ć  p ie rw sze  k ro k i w  ty m  k ie ru n k u .

« O R  (1991) n r  5, 64. 
« T a m ż e .
7 T a m ż e ,  65.



N ie k tó rzy  sp o d z ie w a ją  się , że „ S o lid a r n o ść ” sta n ie  s ię  w  p rzy sz ło śc i k a to lic k im  
z w iąz k ie m  zaw o d ow ym . F a k te m  je s t  je d n a k , że  od  p o c z ą tk u  p o w sta n ia  „ S o ­
lid a rn o śc i”  re p re ze n to w a n e  w  n ie j b y ły  ró żn e  n u r ty  św ia to p o g lą d o w e . Je d n o ­
c zą c y m  e le m e n te m  b y ła  w a lk a  z ó w czesn y m  k o m u n izm em . N ie  w y sta r c z a  to 
je d n a k , b y  zw iązek  ten  m o żn a ju ż  ob ecn ie  u zn ać  z a  k a to lic k i.

Z n iszczon e  z o sta ły  n ie za le żn e  p a r t ie  po lity czn e, w  ty m  ta k ż e  p a r t ie  k a to ­
lick ie , j a k  C h rz e śc i ja ń sk a  D e m o k ra c ja  i S tro n n ic tw o  P racy . Ic h  o d b u d o w a —  
ja k  w iad o m o  —  n a p o ty k a  d z is ia j  ró żn e tru d n o śc i. N a jw ię k sz a  tru d n o ść  
p o le g a  n a  ty m , że k a to lic y , c i św ia d o m i i ak ty w n i, o d zw y c za ili s ię  p rze z  pó ł 
w ie k u  do u d z ia łu  w  ży ciu  po lity czn y m . G ro zi to  p o w ażn y m i k o n se k w e n c jam i 
d la  o d b u d o w y  k r a ju .

W ażn ą d z ied z in ą  do za g o sp o d a ro w a n ia  p rzez  k a to lik ó w  p o z o s ta ją  n a d a l  
ś r o d k i  s p o ł e c z n e g o  p r z e k a z u .  B y ła  to  d z ied z in a , w  k tó re j p rzez  
w ie le  la t  p rze p ro w a d za n o  w śró d  p rac o w n ik ó w  szczegó ln ie  c z u jn ą  se le k c ję  św ia ­
to p o g lą d o w ą. N ic  w ięc  dz iw n ego , że ś ro d k i te  w  zd ec y d o w an e j w ię k szo śc i s ą  
n a d a l  w  rę k u  lu d z i o św ia to p o g lą d z ie  w rogo  lu b  p rz y n a jm n ie j „ la ic y sty c z -  
n ie ” n a staw io n y m  do w sz e lk ie j re lig ii. S t ą d  w yw o dzi s ię  fa k t ,  że w ięk szo ść  
p r a s y  w ie lk o n ak ła d o w e j n a  sp o só b  „ la ic k i”  in te rp re tu je  w sz e lk ie  w y d arz e n ia  
re lig ijn e . W idoczne b y ły  za b ie g i m a n ip u la c y jn e , zw łaszcza  w  te le w iz ji  p o lsk ie j,  
w  zw iąz k u  z d y s k u s ją  n ad  a b o rc ją . E k sp o n o w a n o  je d n o stro n n ie  r a c je  p rze ­
ciw k o  p ro je k to w i se n ac k ie m u , w y su w a ją c  n a  p ie rw szy  p la n  w sz e lk ie  m a n i­
fe s t a c je  (tak że  p rze d  S e jm e m ), tra n sp a re n ty  o raz  h a s ła  p rzec iw n ik ó w  se n a ­
ck iego  p ro je k tu  u sta w y . W ten  sp o só b  n ie  ty lk o  in fo rm o w an o , a le  ra c z e j 
„u s ta w ia n o ” op in ię  p u b lic zn ą  w  se n sie  n ie p rzy ch y ln y m  d la  p ro je k to w a n e j 
u sta w y .

O czyw iście , k a to lik o m  n ie  m oże chodzić  ty lk o  o to, b y  do p ro g ra m ó w  
r a d ia  i te le w iz ji  w staw io n o  k i lk a  k w a d ra n só w  w ięce j n a  k a to lic k ie  te m a ty , 
a le  trze b a  zm ien ić  k lim a t  i n a sta w ie n ie  śro d k ó w  spo łeczn ego  p rze k a zu  w  s to ­
su n k u  do re lig ii. A b y  tego  m óc dok on ać , i s ta le  d o k on y w ać , k a to lic y  pow in n i 
b yć  obecn i „o d  w e w n ątrz ”  w  śro d k a c h  p rze k azu .

P a p ie ż  m ów ił w  O lsz ty n ie : „ Ś ro d k i  spo łeczn ego  p rze k a zu  p ow in n y  po­
d e jm o w ać  obronę w o ln o ści, a le  ta k ż e  p o sz an o w an ie  go d n o śc i osoby , w in n y  
p o p ie rać  au te n ty c zn ą  k u ltu rę . K u ltu r a  je s t  w sp ó ln y m  d o b rem  n aro d u , w y ­
r a ż a  je g o  go d n ość  i w ie lk o ść  i d la te g o  ta k  ogrom n ie  je s t  to w ażn e. S p o łe ­
c zeń stw o  m a  być in fo rm o w an e  w  sp o só b  uczciw y, zgo d n y  z p r a w d ą  i go d n o ­
ś c ią  n aro d u . P r a sa ,  film , rad io , te le w iz ja , tea tr ... w in n y  być p rze p o jo n e  E w a n ­
g e lią , zb aw czy m  sło w em  C h ry s tu sa ” 8. J e s t  rzeczą  oczy w istą , że ta k ie j  ro li i p o ­
s łan n ic tw a  n ie  m o g ą  zap ew n ić  śro d k o m  p rze k azu  a n ty re lig i jn ie  lu b  „ la ic y -  
s ty c zn ie ” w ych o w an i i w y se le k c jo n o w an i d a w n ie js i  p raco w n icy . J e s t  rz e c zą  
z ro zu m ia łą , że n ie  w y sta rc z a  ty lk o  m e ch an iczn a  zm ia n a  k ie ro w n ic tw a  in sty ­
tu c ji  r a d ia  i te le w iz ji.

I s tn ie je , oczy w iśc ie , zn aczn ie  w ięce j tych  „zam k n ię ty c h ” d o tąd  dz iedzin  
ż y c ia  sp o łeczn ego , k tó re  w y m a g a ją  za g o sp o d a ro w a n ia  p rzez  św ie ck ich  k a ­
to lik ó w , tych  o tw ie ra ją c y c h  s ię  w  I I I  R ze czy p o sp o lite j o b sza ró w  o d z y sk a n e j 
w oln ości. O b sza ry  te  n ie  p o w in n y  d łu go  p o zo stać  n ie  za g o sp o d aro w an e , bo 
b y ło b y  to  p o łączo n e  z w ie lk ą , a  m oże n aw e t  i n ie  do o d ro b ie n ia  szk o d ą  d la  
p rzy sz ło śc i K o śc io ła  i  p a ń stw a .

3. B a r d z ie j  szczegó łow e w sk a z a n ia  p a p ie sk ie

W  c z a s ie  sw e j c z w a r te j p ie lg rz y m k i do o jczy zn y  P a p ie ż  n ie  ty lk o  p rz y ­
p o m n ia ł z a sa d y  i w sk a z a n ia  ogó ln e  d o ty czące  a p o s to ls tw a  lu d z i św ieck ich , a le  
n a  k a n w ie  D ek a lo g u  u k a z y w a ł b a rd z ie j k o n k re tn e  dz ied z in y  i z a s to so w a n ia  
ogó ln ych  z a sa d  do ży c ia  i p o trz e b  K o śc io ła  w P o lsce .

8 T a m ż e ,  64.



T a k  w ięc , m a ją c  n a  u w ad z e  in te g r a c ję  P o lsk i z  E u ro p ą  i  w ch od zen ie  
P o lsk i do  „w sp ó ln e g o , e u ro p e jsk ie g o  d o m u ” , n ie led w ie  od  sam e g o  p o c z ą tk u  sw e j 
po d ró ż y  P a p ie ż  o strz e g a ł P o lak ó w  p rze d  zw iąz an y m i z in te g r a c ją  n ieb ezp ie ­
cze ń stw am i, a  zw łaszc z a  p rze d  o d e rw a n ie m  s ię  od w ła sn e g o  k u ltu ro w e g o  dz ie­
d z ic tw a  i  w ła sn y ch , re lig ijn y c h  k o rzen i, a  ty m  sa m y m  od p o lsk ie g o  h u m an i­
zm u. „T y lk o  w  m ocy  tego  p ie rw sze g o  p rz y k a z a n ia  m ożn a m y śleć  o p raw d z i­
w y m  h u m an izm ie . T y lk o  w ó w c z as  « sz a b a t  m oże b yć  d la  c z ło w ie k a» ; c a ła  h u ­
m a n is ty c z n a  m o ra ln o ść  sp ra w d z a  s ię  i  u rz e c z y w istn ia ” 9.

W L u b ac zo w ie  (n a stad io n ie ) w  zw iąz k u  z a n a liz ą  t r e śc i  ś lu b o w a ń  k ró la  
J a n a  K a z im ie rz a  w zy w ał P a p ie ż  P o lak ó w  do od n ow y  p o rz ą d k u  spo łeczn ego  
i  p o lity czn ego , do to le ra n c ji  d la  odm ien n y ch  p rzek o n ań . A  ró w n ocześn ie  
w  im ie n iu  k a to lik ó w  w y raz ił  p ro śb ę  „o  w zięc ie  pod  u w ag ę  n a sz eg o  (k a to lic ­
k ieg o ) p u n k tu  w id ze n ia : że b ard zo  w ie lu  sp o śró d  n a s  czu ło b y  się  n ie sw o jo  
w  p a ń stw ie , z k tó reg o  s t r u k tu r  w yrzu co n o  b y  B o g a , a  to p o d  p o zo rem  św ia to ­
p o g lą d o w e j n e u tra ln o śc i”  10. Z a w a r te  s ą  tu ta j  cen n e  w sk a z a n ia  d la  k a to lic k ic h  
p o lity k ó w , d la  lu d z i zaan g ażo w a n y c h  w  d z ia ła ln o ść  p u b liczn ą , k tó rzy  m a ją  
w p ły w  n a  u łożen ie  p rzy sz ły ch  s to su n k ó w  m ięd zy  K o śc io łe m  a  p a ń stw e m  w  n a ­
szy m  k r a ju .

W K ie lc a c h , p r z e m a w ia ją c  n a  zak oń czen ie  p r a c  sy n o d u  d ie c e z ja ln e g o , w y­
ra z ił  P a p ie ż  ra d o ść  z  liczn ego  i czyn n ego  u d z ia łu  lu d z i św ie ck ich  w  p ra c a c h  
sy n o d a ln y ch . U zn ał, że je s t  to  „z ap o w ie d ź  zb liże n ia  s ię  w aszy ch  w sp ó ln o t p a ­
ra f ia ln y c h  do id e a łu  c h rz e śc i ja ń sk ie j «co m m u n io »  —  ta k ie j  w sp ó ln o ty , w  k tó ­
re j n ik t  n ie  je s t  b iern y m  o d b io rc ą  d a ró w , bo w sz y sc y  s t a r a ją  się  ró w n ież  d a ­
w ać  co ś z  s ie b ie ; w sp ó ln o ty , za  k tó rą  w sz y sc y  człon kow ie  c z u ją  s ię  od p ow ie­
d z ia ln i”  u . T a k ą  id e a ln ą  w sp ó ln o tą  k o m u n ijn ą  m a  b yć  ró w n ież  m a łżeń stw o  
i ro d z in a  c h rz e śc ija ń sk a . K o n ie c zn a  je s t  od n ow a ż y c ia  m a łż eń sk ie g o  i ro d z in ­
n ego , za  k tó r ą  o d p o w ied z ia ln i s ą  p rzed e  w sz y stk im  lu d z ie  św ieccy .

W k o n te k śc ie  ko n ieczn o śc i odn ow y m a łż e ń stw a  i ro d zin y  o ra z  zach o w an ia  
p ią te g o  p rz y k a z a n ia  D ek a lo g u  p o tę p ił  P a p ie ż  u sta w o d aw c zą  le g a liz a c ję  p o z b a­
w ie n ia  ż y c ia  n ien aro d zo n y ch : „C z y  je s t  t a k a  lu d z k a  in sta n c ja , czy  je s t  ta k i 
p a r lam e n t, k tó ry  m a  p raw o  z a le g a lizo w a ć  za b ó js tw o  n iew in n e j i b ezb ro n n e j 
lu d z k ie j is to ty ? ” 12 R ó w n o cześn ie  w ezw ał P a p ie ż  w sz y stk ich  lu d z i d o b re j w oli 
do po m ocy  ro d zące m u  się  życiu . T a  o b ro n a  ż y c ia  p o w in n a się  w y raz ić  „ z a ­
ró w n o w  sp o n tan iczn y ch  lu d z k ic h  p o sta w a c h  i d z ia ła n iac h , ja k  też  w  tw o­
rzen iu  in sty tu c jo n a ln y c h  fo rm  p o m o cy  d la  tych  rod ziców  p oczę tego  d z ieck a , 
k tó ry ch  s y tu a c ja  je s t  szczegó ln ie  tru d n a . N iech  ró w n ież p a r a f ie  i k la sz to ry  
w łą c z a ją  s ię  w  ten  ru ch  so lid a rn o śc i sp o łe czn e j z  d z ie ck ie m  p oczę ty m  i jego  
ro d z ic a m i” 13. —  W arto  tu ta j  zazn aczy ć , że w  P o lsc e  w  o sta tn im  zw łaszcza  
d z ie s ię c io le c iu  p o w sta ło  w ie le  różn ych  in ic ja ty w  o raz  in sty tu c ji  m a ją c y c h  
n a  ce lu  ob ro n ę i och ron ę ży c ia  n ien aro d zon y ch . In s ty tu c je  te  z a s łu g u ją  n a 
szczeg ó ln e  p o p a rc ie  c a łe g o  p o lsk ie g o  sp o łeczeń stw a.

P r z e m a w ia ją c  w  Ł o m ży  do liczn ie  zg ro m ad zo n y ch  ro ln ik ów , O jc iec  
Ś w ię ty  za le c ił  o toczen ie  ro ln ic tw a  szc z e g ó ln ie jsz ą  o p ie k ą  p a ń stw o w ą . P o w ie ­
d z ia ł w te d y : „ S p r a w y  ro ln ic tw a  n ie  m o żn a  o d ry w ać  oczy w iśc ie  od  re fo rm  
c a łe g o  sy ste m u  g o sp o d arcze go , a le  też  w sz y sc y  c zu ją , że t a  dz ied z in a , n ie  ty lk o  
z re sz tą  w  n a sz e j O jczyźn ie , w y m a g a  szcze g ó ln e j och ron y , w sp ó łp ra c y  w ie lu  
se k to ró w  i so lid a rn o śc i w sz y stk ic h  śro d o w isk , a  n ad e  w sz y stk o  w y m a g a  za­
b e zp ie c ze n ia  w o ln e j in ic ja ty w y  sam y c h  ro ln ik ó w . W szyscy  w iem y , ja k  w ie le  
je s t  tru d n y ch  sp r a w  do ro zw iązan ia . T rze b a , b y  b y ł s ły sz a n y  w  p a ń stw ie  
i  re sp e k to w a n y  g o sp o d a r sk i g ło s  ro ln ik a ”  14.

9 O R  (1991) n r  5, 8. H o m ilia  w  K o sza lin ie .
10 O R  (1991) n r  5, 24. H o m ilia  w  L u b aczo w ie .
11 O R  (1991) n r  5, 27.· N a  zak o ń czen ie  S y n o d u  d ie ce z ja ln e go .
12 O R  (1991) n r  5, 35.
13 O R  (1991) n r  5, 36.
14 T a m ż e ,  39.



W zw iązk u  z sió d m y m  p rz y k a z a n ie m  w ezw ał O jc iec  Ś w ię ty  do p rze b u ­
d o w y  u s tr o ju  e k on o m iczn ego  pod  k ą te m  w y ch od zen ia  z  k ry zy su , „k tó ry  —  
j a k  p o w ied z ia ł P a p ie ż  —  je s t  n ie  ty lk o  ekon o m iczn y , Eile i e ty czn y . J e s t  to  
w ie lk ie  za d an ie  c a łe g o  w sp ó łcze sn eg o  p o k o le n ia” 15. „ J e s t  z a d an ie m  szcze­
g ó ln ie  d o n io sły m  d la  n a sz eg o  n aro d u  i sp o łe cze ń stw a , a ż e b y  p rze zw y c ię ż a jąc  
n a s tę p s tw a  u s tr o ju , k tó ry  o k a z a ł  się  ek on o m iczn ie  n iew y d o ln y , a  e ty czn ie  
szk o d liw y , b u d o w ać  w  ra m a c h  n ow ego  u s tr o ju  sp ra w ie d liw y  ład , w  k tó ry m  
lu d zk ie  ta le n ty  n ie  b ę d ą  się  m a rn o w ały , a  ca ło ść  ży c ia  sp o łeczn o -ek o n o m iczn ego  
o d z y sk a  p o trz e b n ą  ró w n o w ag ę ”  1B. —  D la  zb u d o w a n ia  ta k ie g o  n ow ego  u s tr o ju  
n ie  w y sta rc z y  s a m a  ty lk o  sp raw ie d liw o ść , a le  k o n ieczn e  je s t  m iło sie rd z ie . 
W zorem  d la  c h rz e śc ija n in a  je s t  m iło sie rd z ie  O jc a  N ie b ie sk ie g o  i m iło sie rd z ie  
C h ry stu sa . P a p ie ż  p o w ie d z ia ł p rz y  te j o k a z ji  w  B ia ły m sto k u : „T o  o ręd zie  
B ożego  M iło sie rd z ia , o ręd z ie  C h ry s tu sa  m iło sie rn eg o  w y sz ło  z t e j  ziem i, p rze ­
sz ło  tak ż e  p rzez  w a sz e  m ia s to  —  i posz ło  szero k o  w  ś w ia t  T o  o ręd zie  p rz y ­
go to w y w ało  ca łe  p o k o le n ia , a b y  m o g ły  sp ro s ta ć  n a jw ię k sz y m  n ie sp ra w ie d li­
w o śc io m  o rgan izo w an y m  w  im ię  w ie lk ie j n isz c z ą ce j u to p ii, k tó ra  m ia ła  u rze ­
czy w istn ić  n a  z iem i » r a j  a b so lu tn e j sp ra w ie d liw o śc i« ”  17. T u  P a p ie ż  zw ró cił się  
do  M a tk i B o ż e j z a p o s tr o fą :  „M atk o  z O stre j B ra m y , d z ięk i C i za  to, że je ­
s te ś  M a tk ą  M iło s ie rd z ia ” ls. —  B y ła  to n a jo b sz e rn ie jsz a  w y p o w ied ź  p a p ie sk a  
w  c za sie  c z w a rte j p ie lg rz y m k i n a  te m a t  o ręd z ia  i ru ch u  M iło sie rd z ia  B o żego  
w  P o lsce  o ra z  je g o  ro li  w  p rze zw y c ię żan iu  k o m u n isty czn ego  u s tr o ju  „ a b so ­
lu tn e j sp ra w ie d liw o śc i” . J e s t  to  w y p o w ied ź  ty m  b a rd z ie j zn acząca , że z o sta ła  
w y g ło szo n a  n a  teren ie  n a le ż ą c y m  (d aw n ie j)  do a rc h id ie c e z ji  w ile ń sk ie j i w  m o ­
m en cie  d o g o ry w a n ia  tego  u s tr o ju , k tó ry  w y rze k ł s ię  m iło sie rd z ia  w  im ię  b ez­
w zg lę d n e j i o k ru tn e j sp raw ie d liw o śc i.

W y n ika s tą d  w n io sek , że i p rzy sz łego  u s tr o ju  ek on o m iczn ego , o p a rte g o  
n a  z a sa d a c h  w o ln ego  ry n k u , n ie  m o żn a b ęd z ie  b u d o w ać  u w z g lę d n ia ją c  sam e  
ty lk o  m e ch an izm y  k o n k u re n c ji  ry n k o w e j. W  b u d o w an iu  n o w ego  u s tr o ju  n ie  
m oże z a b ra k n ą ć  ob ok  z a s a d y  sp ra w ie d liw o śc i ta k ż e  w sp ó łto w a rz y sz ą c e j i h u ­
m a n iz u ją c e j k a ż d y  u s tr ó j z a s a d y  c h rz e śc ija ń sk ie g o  m iło sie rd z ia . P a tro n o w ać  
te j  sp ra w ie  b ęd zie  M a tk a  B o s k a  O stro b ra m sk a  ja k o  M a tk a  M iło sie rd z ia . T a k  
to  w id zi i z a le ca  P o la k o m  J a n  P a w e ł II.

N a  sta d io n ie  w  O lsz ty n ie  P a p ie ż , w y ja ś n ia ją c  ó sm e p rzy k a za n ie , u k a z a ł  
w ie lk ą  d z ied zin ę  „ p r a c y  n a d  m o w ą”  ls. Z ap o w ie d z ia ł, że  c ze k a  n a s  to  ogro m n e  
zad an ie .

„N a sz e  słow o  m u si b y ć  w oln e, m u si w y ra ż a ć  n a sz ą  w ew n ę trzn ą  w oln ość . 
N ie  m o żn a sto so w a ć  śro d k ó w  p rzem o cy , aż e b y  człow iek ow i n arzu c ić  ja k ie ś  
tezy . T e  ś ro d k i p rze m o c y  m o g ą  b yć  ta k ie , ja k ie  zn am y  z p rze sz ło śc i, a le  
w  d z is ie jsz y m  św ie c ie  ta k ż e  i ś ro d k i p rz e k a z u  m o g ą  s ię  s ta ć  śro d k a m i p rze ­
m ocy , je ż e li  sto i za n im i ja k a ś  in n a  p rzem oc, n iek o n ieczn ie  ta  p rzem oc  f i ­
zyczn a . J a k a ś  in n a  p rzem oc , ja k a ś  in n a  p o tę g a ”  20. —  J e s t  to  b ard zo  w y raź n e  
o strzeżen ie  p a p ie sk ie , a  ró w n o cześn ie  za c h ę ta  do tego , b y  św ie ccy  k a to lic y  
p o d ję li  sw ą  od p o w ied z ia ln o ść  za  n a le ży te  u ży w an ie  śro d k ó w  sp o łeczn ego  p rze ­
k azu .

W e W łocław k u  w y ra z ił  P a p ie ż  s ło w a  w d zięczn o śc i i u z n a n ia  z a  p ra c ę  
k a te c h e tó w  i n au czy c ie li, k tó rzy  k s z ta łtu ją  p rzy sz ło ść  n aro d u . P o w ró t n a u ­
c z a n ia  re lig ii  do szk ó ł ocen ił P a p ie ż  ja k o  w ie lk ą  ła sk ę  B o żą , a le  i ja k o  w ie l­
k ie  z a d an ie  d la  k a tech etó w , n au czy c ie li, d la  w ład z  o św ia to w y ch  i rodziców , 
a  p rze d e  w sz y stk im  d la  m ło d z ieży  i d z ie c i21. W e W łocław k u  też w sp o m n ia ł

15 T a m ż e ,  48.
16 T a m ż e .
17 T a m ż e ,  49.
18 T a m ż e .
19 O R  (1991) n r  5, 57— 60. C a ła  h o m ilia  p o św ię co n a  tem u  tem ato w i.
20 T a m ż e ,  59.
21 O R  (1991) n r  6, 4.



P a p ie ż  o s io s trze  F a u s ty n ie . P o w ie d z ia ł d o słow n ie : „A le  trze b a  p a m ię ta ć  o sio ­
strze  F a u s ty n ie . P o słan n ic tw o  M iło sie rd z ia  B ożego  m iało  sw ó j cza s, b y ł to 
c z a s  s tr a sz liw e j I I  w o jn y  św ia to w e j, s tr a sz liw e j pod  w ie lo m a w zg lęd am i. 
B y ła  to  ja k a ś  o sta te c z n a  e s k a la c ja  z ła  n a  n a sz y m  k o n ty n en cie . N a  ten  czas 
B ó g  p rzy go to w ał p o słan n ic tw o  B o żego  M iło sie rd z ia , k tó reg o  św ia d k ie m , rzecz­
n ik ie m  s ta ła  s ię  ta  p r o s ta  c ó rk a  p o lsk ie j z iem i” 22. —  N ale ży  tu ta j  d od ać , że 
t a  e s k a la c ja  z ła  n ie  sk o ń czy ła  się  w ra z  z  d ru g ą  w o jn ą  św ia to w ą , a le  n a s iliła  
s ię  on a  je sz c ze  b a rd z ie j po w o jn ie  i t rw a  c iąg le . S t ą d  c ią g le  a k tu a ln e  je s t  
o ręd z ie  M iło sie rd z ia  B ożego , ja k  to s tw ie rd z ił  J a n  P a w e ł I I  w  sw o je j e n c y k li­
ce  o m iło sie rd z iu  D iv e s  in  m is e r ic o r d ia .  W p rzem ó w ien iu  do w ięźn iów  w  P ło ­
c k u  w y zn ał P ap ież , że  g ło szen ie  m iło sie rd z ia  je s t  je g o  o so b isty m  p o słan n i­
c tw e m : „ M o ją  m is ją  je s t  g ło sić  lu dz io m , n aw e t n a jw ię k sz y m  grzeszn ik o m , że 
B ó g  je s t  b o g a ty  w  m iło sie rd z ie  i że  Je z u s  C h ry stu s  n a jw ię c e j se rc a  o k azy ­
w a ł ce ln ik o m  i jaw n o g rze szn ic o m ” 2S.

N a  zak oń czen ie  za re ze rw o w ał so b ie  P a p ie ż  o m ów ien ie  p rz y k a z a n ia  m i­
ło śc i, k tó re  stan o w i stre szcze n ie  i szczy t w sz y stk ich  p rzy k a za ń . P rz e m a w ia ją c  
w  w a r sz a w sk im  p a rk u  A g ry k o la  w sk a z a ł  n a  c z e k a ją c y  n a s  e gzam in  z w o ln ości 
i e u r o p e js k o ś c i24. P o n ow n ie  z a ak c e n to w ał n ieb ezp ieczeń stw a , a  z a ra ze m  w ie lk ie  
sza n se  tego  egzam in u . W k o ń co w e j m o d litw ie  n a  A n io ł P a ń sk i  je sz c ze  raz  
p o d k re ś lił  zn aczen ie  rodzin y . P o p rz e z  ro d z in y  b ow iem  p rz e b ie g a  p rzy sz ło ść  
człow iek a. „O d  ro d z in y  za le ży  p rzy sz ło ść  P o lsk i” 25.

T a k ie  s ą  w ażn ie jsz e  w sk a z a n ia  p ły n ące  z p a p ie sk ie g o  n au c z an ia  w  c za­
s ie  c z w arte j p o d ró ży  do P o lsk i. Z o sta ły  one sk ie ro w a n e  do c a łe g o  p o lsk ie g o  
K o śc io ła . S p o śró d  tych  w sk a z a ń  s ta ra łe m  się  w y b rać  te, k tó re  w  szc ze g ó ln ie j­
szy  sp o só b  od n o szą  się  do k a to lik ó w  św ie ck ich  i s ta n o w ią  is to tn ą  część  ich 
p o s łan n ic tw a  w  K o śc ie le  i w  św iecie . O d sy ste m aty cz n e j i zd ecy d o w an e j r e a ­
liz a c ji  tych  za d ań  za leżeć  b ęd zie  b liż sza  i d a lsz a  p rzy sz ło ść  n aszeg o  n aro d u  
i K o śc io ła .

k s . E u g e n iu s z  W e ro n  S A C , O łta rz e w

II. E U R O P E JS K I E  S P O T K A N IE  R U C H U  „M A R R IA G E  E N C O U N T E R ”
W L E U V E N  (B E L G IA )

W d n iach  25— 27 p a ź d z ie rn ik a  1991 w  m a lo w n icze j sc e n e r ii  s ło n eczn e j je ­
sien i, w śró d  w ą sk ic h  u licze k  śred n io w ieczn eg o  m ia s ta  u n iw e rsy te c k ie g o  L eu v en , 
o d b y ło  s ię  e u ro p e jsk ie  sp o tk a n ie  ru ch u  odn ow y k o śc ie ln e j zw an ego  M a r r ia g e  
E n c o u n t e r  (T he E u ro p e a n  C on ven tion  o f  M a rr ia g e  E n co u n ter). A k tu a ln ie  m ija  
ju ż  20 la t, ja k  ru ch  M a r r ia g e  E n c o u n t e r  (d a le j „M E ” ) d o ta r ł do E u ro p y  i roz­
w in ą ł s ię  d y n am iczn ie  w  o s ie m n astu  k r a ja c h . Od w rz e śn ia  1976 r. is tn ie je  
w  B r u k se li  „ S e k r e ta r ia t  E u ro p e jsk i  M E ” , k tó ry  s ta w ia  sob ie  z a  cel d iak o n ię  
je d n o śc i ru ch u  o ra z  u m ożliw ien ie  w y m ia n y  d o św iad czeń  p o m ięd zy  au to n o m icz­
n y m i w sp ó ln o ta m i k ra jo w y m i. B e z p o śre d n im  im p u lse m  d la  zo rg an iz o w an ia  tego  
sp o tk a n ia  b y ło  zb u rzen ie  „m u ru  b e r liń sk ie g o ” , o tw ie ra ją c e  n ow e m ożliw ośc i k o n ­
ta k tó w  m ię d zy  W sch odem  i Z ach o d em . H o n o ro w y  p a tro n a t  n a d  sp o tk an ie m  
o b ję li  J e g o  W y sok ość  K ró l B o u d e w ijn  i K ró lo w a  F a b io la , J e g o  E m in e n c ja  
K a r d y n a ł  D an n ee ls  o ra z  w ie le  o so b isto śc i ży c ia  p u b liczn ego  w  B e lg ii. B y ło  
to  p ie rw sze  sp o tk a n ie  ru ch u , k tó re  zg ro m ad z iło  m a łż eń stw a , k s ię ż y  i zak o n ­
n ik ów  E u ro p y  śro d k o w o -w sch o d n ie j i zach o d n ie j w  du ch u  p raw d z iw e j, ro ­

22 T a m ż e ,  11.
23 T a m ż e ,  14.
24 T a m ż e ,  37— 39.
25 T a m ż e ,  41.



dz in n e j m iło śc i, w  au te n ty c zn y m  du ch u  K o śc io ła , w  d u ch u  b u d o w an ia  n o w e j 
E u ro p y  p rze n ik n ię te j m iło śc ią . W śród  u cze stn ik ó w  z k r a jó w  E u ro p y  ś ro d ­
k o w o -w sch o d n ie j obecn e b y ły  d e le g a c je  (w io d ące  p a ry  m a łż eń sk ie  i k s ię ża ) 
z W ęgier, C h o rw ac ji, S ło w a c ji  i P o lsk i. L ic z n ie jsz e  d e le g a c je  Z ach o d u  p rz y ­
je c h a ły  z  W łoch, N iem iec , H iszp an ii, A n g lii i B e lg ii. Ł ąc zn ie  u czestn iczy ło  
ok oło  600 osób . Ję z y k ie m  o b ra d  b y ł ję z y k  fra n c u sk i  t łu m aczo n y  ró w n o cześn ie  
n a  8 języ ków . G łó w n y m  m o d e ra to re m  c a łe g o  sp o tk a n ia , oprócz k ilk u  m a ł­
żeń stw  e k ip y  b e lg i jsk ie j  o ra z  S e k r e ta r ia tu , b y ł k s. G u id o  H e  y r  b a u t ,  je ­
d en  z p ie rw szy ch , k tó rz y  p rze n ie ś li „M E ” z  A m ery k i do E u ro p y .

T e m a te m  w io d ący m  c a łe g o  sp o tk a n ia  uw id o czn io n y m  ja k o  h asło  było  
z a g a d n ie n ie  „o b e c n o śc i”  (P r é s e n c e , A n w e s e n h e it ) w  k o n te k śc ie  słów  Je z u s a :  
„ .. .ja k  J a  w a s  u m iło w ałe m ” (por. J  13,34). W szyscy  u czestn icy , m ałżon k o w ie  
i du ch ow n i, z o sta li za p ro sze n i do w sp ó ln ego  p o sz u k iw a n ia  pełn ego  se n su  
„o b e c n o śc i” , n ie  ty lk o  teo re ty czn ie , a le  p rze d e  w sz y stk im  p rak ty c zn ie , n a  p o d ­
sta w ie  ży ciow ego  d o św iad c z e n ia  „b y c ia  obecn ym ... d la  d ru g ie g o  człow iek a... d la  
c ie b ie ” . W św ie tle  ta k ie g o  d o św iad c ze n ia  rze czy w isto ść  „o b e c n o śc i”  ja w i się  
ja k o  p o d staw o w y  k lu c z  w y ja śn ia ją c y , czy m  je s t  m ałżeń stw o , w  czym  tk w i is to ­
t a  m iło śc i. B ib li jn e j i lu s tr a c j i  p rze ży c ia  „o b e c n o śc i”  d o sta rc z a  np. Ł u k a sz o w a  
r e la c ja  o u czn iach  id ąc y c h  do E m a u s  (Ł k  24,13— 35), k tó rzy  sp o tk a li  Z m a r­
tw y ch w sta łe g o .

Je d n a k  pozn ać  se n s  „o b e c n o śc i”  to  je sz c ze  n ie  w szy stk o . O w ie le  t r u d ­
n ie js z y  p ro b le m  sta n o w i je j  u rze czy w istn ie n ie  w  p rak ty c e . K o le jn y m  ow ocem  
e u ro p e jsk ie g o  sp o tk a n ia  „M E ” było  s fo rm u ło w an ie  „ trze c h  d ró g  k ró le w sk ich ” 
w p ro w a d z a ją c y c h  w  d o św iad c ze n ie  „o b e c n o śc i” . P ie rw sz ą  je s t  d ro g a  d ia lo g u , 
d r u g ą  —  d ro g a  czy n n e j m iło śc i, trz e c ią  —  d ro g a  m o d litw y . K a ż d ą  z ty ch  dróg  
u k aza n o  w  sz e ro k ie j p e r sp e k ty w ie  p rak ty c zn e g o  ży c ia  m a łż eń sk ie g o  i k a p ła ń ­
sk iego , ta k  a b y  d z ie len ie  s ię  d o św iad cze n ie m  p o m ag a ło  w  p o k o n y w an iu  t ru d ­
n o śc i w y stę p u ją c y c h  w  b u d o w an iu  now ych , p og łęb ion y ch  r e la c j i  m ię d zy lu d z­
k ich . O k azało  s ię  p rzy  tym , że p ro p o n o w an e  d la  w sp ó ln o t „M E ” „ tr z y  k ró ­
le w sk ie  d ro g i”  p ro w ad z ąc e  w  d o św iad czen ie  „o b e c n o śc i”  są  za ra ze m  p r o g r a ­
m e m  au te n ty czn e j d u ch ow o śc i c h rz e śc ija ń sk ie j,  d o sto so w an e j t a k  d la  po trzeb  
ż y c ia  m a łżeń sk ieg o , ja k  i d la  u rze c zy w istn ie n ia  p o w o łan ia  k a p ła ń sk ie g o . N ie  
je s t  to  du ch ow o ść  p e r fe k c jo n is ty c z n a  (sta ty c zn a ); je s t  to ra c z e j zap ro szen ie  
do p rze ży c ia  p rzy g o d y  sp o tk a n ia  B o g a  p rzez au te n ty c zn ą  ob ecn ość  d la  d ru g ie go  
cz łow iek a . M a łżeń stw o  i k a p ła ń s tw o  s ą  n ie  ty le  sta n e m  cy w iln y m , ile  ra c z e j 
p rzy g o d ą  b u d o w an ia  p raw d z iw e j m iłości. P o d k reślo n o , że m ałżo n k o w ie  p o ­
p rzez  u rze czy w istn ie n ie  t a k ie j  m iło śc i w  sa k ra m e n ta ln y m  m ałż eń stw ie  s t a ją  
s ię  szczeg ó ln y m  zn a k ie m  ob ecn o ści B o g a  w  św iecie .

U ro c z y sty m  zw ień czen iem  e u ro p e jsk ie g o  w eek en d u  ru ch u  „M E ” było  p rz e ­
ży c ie  w sp ó ln o ty  e u c h a ry sty c z n e j w  k o śc ie le  u n iw e rsy te c k im , k tó re j p rze w o d ­
n iczy ł K a r d y n a ł  D a n n e e l s .  W słow ie  sk ie ro w a n y m  do u cze stn ik ó w  p o d ­
k r e ś li ł  w k ła d  ru ch u  „M E ” w  p o so b o ro w ą odn ow ę K o śc io ła  o raz  szczeg ó ln ą  
w a r to ść  św ia d e c tw a  c h rz e śc ija ń sk ie g o  ży c ia  m a łż eń stw  i ro d zin  d la  n ow ej 
e w a n g e liz a c ji  E u ro p y .

E u ro p e jsk ie  sp o tk a n ie  ru ch u  „M E ” było  też szczeg ó ln y m  d o św iad czen iem  
d u c h a  je d n o śc i i w sp ó ln o ty , ja k i  p a n u je  w śró d  je g o  członków . P o p rzez  w ie le  
p rz y k ład ó w  szczegó łow y ch  o k aza ło  się , j a k  au te n ty c zn e  zaan g ażo w a n ie  w  b u ­
d o w an ie  m iło śc i p rzy czy n ia  s ię  do z b ra ta n ia  m ięd zy  lu d źm i. T am , gd z ie  p a ­
n u ją  g łęb o k ie  w ięz i m iło śc i, n ie  p o w sta n ą  żad n e  g ra n ic e  i p o d z ia ły  m im o 
is tn ie ją c y c h  ró żn ic  k u ltu ro w y ch , h isto ry czn y ch  czy  ekon om iczn ych .

1. Z  h isto r ii ru ch u  „M E ”

B e lg i js k ie  fo ru m  o s ie m n a stu  w sp ó ln o t k ra jo w y c h  było  też  o k a z ją  sp o jr z e ­
n ia  w  p rze sz ło ść  n a  p o c z ą tk i i d y n am iczn y  ro zw ó j ru ch u  w  E u ro p ie . W szystko  
zaczę ło  się  w  dob ie  p rze m ian  p osob oro w ych , k ie d y  to  K a r d y n a ł  S  u e n  e n  s 
n a le ż a ł  do czo łow ych  p o sta c i ru ch u  od n ow y  K o śc io ła . On to  p o lec ił k s. G u ido



H e y r b a u t o w i  z B r u k se l i  u d a ć  się  w  sty czn iu  1972 r. do S ta n ó w  Z je d ­
n oczon ych , a b y  ta m  zap o zn a ł s ię  z n o w ym i ru ch am i p o w sta ją c y m i w  K o ­
śc ie le . K s . G u id o  o d n a laz ł ,,M E ” i w z ią ł u d z ia ł w  w eek en d z ie  re k o le k c y jn y m . 
Je d e n  ze św ie ck ich  u cze stn ik ó w  re k o le k c ji  p o w ie d z ia ł m u : „M y  je s te śm y  K o ­
śc io łe m ” , czy li lu d em , k tó ry  u m ie śc ił  m iło ść  i d ia lo g  w  c e n tru m  sw o je g o  ży ­
c ia . S p ra w o z d a n ie  p rze sła n e  k a rd y n a ło w i koń czyło  się  za p ro sze n ie m  go  do 
w z ię c ia  u d z ia łu  w  ty m  p rzeży c iu . K a r d y n a ł  S u e n e n s  p rz y je c h a ł n a  re k o le k c je  
w  m a rc u  1972 r., a  ju ż  n a św ię ta  Z e s ła n ia  D u ch a Ś w ię te g o  w  ty m  sam y m  
ro k u  o d b y ły  s ię  p ie rw sze  re k o le k c je  „M E ” po f r a n c u sk u  w  B e lg ii. W n a s tę p ­
n ych  la ta c h  ru ch  ro zp rze strze n ił s ię  szy b k o  w  in n ych  k r a ja c h  E u ro p y  z a p r a ­
s z a ją c  an im a to ró w  z  B e lg ii  lu b  b ezp o śred n io  z A m ery k i.

C e le m  re k o le k c ji  ru ch u  „M E ” je s t  pom oc w  le p szy m  i g łę b szy m  zro zu ­
m ie n iu  s ię  n a w z a je m  m ę ża  i żon y  o raz  w  ja sn y m  s fo rm u ło w an iu  sa k ra m e n ­
ta ln e g o  w y m ia ru  ich  zw iązku . C e l ten  o s ią g a  się  p rzez  zap ro p o n o w an ie  m a ł­
żeń stw o m  ta k ie j  fo rm y  d ia lo g u , k tó ry  z je d n e j s tro n y  pozw oli m ężo w i i żonie 
g łę b ie j p ozn ać  s ię  n aw z a je m , a  z  d ru g ie j —  w  p rz y p a d k u  g ro żące go  k o n fli­
k tu  —  po zw o li sk u te c zn ie j zażegn ać  ro zd źw ięk  m ięd zy  m ałżo n k am i.

P o d s ta w ą  je d n o śc i m a łż e ń stw a  je s t  p e łn a  a k c e p ta c ja  w z a je m n a  m ę ża  i żo­
ny . A k c e p ta c ja  ta  o b e jm u je  w szy stk o , tak ż e  i to, co w  cz łow iek u  n ie  p o d le g a  
ocen ie, p rz y  czym  szcze g ó ln ą  u w ag ę  zw ra c a  się  n a  s fe r ę  u czu ć  i je j  zn aczen ie  
w e  w za je m n y c h  k o n tak ta c h . U c zu c ia  i r e a k c je , ja k ie  one p o w o d u ją , m ów ią  
o tem p e ram en c ie , ty p ie  o sob ow ości, sp o so b ie  p rze ży w an ia , a  tak ż e  o n a jg łę b ­
szy ch  p o trze b ach  człow iek a. S t ą d  też  n ie  o sąd zan ie , a le  p ró b a  w n ik n ię c ia  
w  s ta n  w ew n ętrzn y  d ru g ie j o sob y  i je g o  a k c e p ta c ja  s ą  ce lem  d ia lo g u  w  t r a k ­
c ie  re k o le k c ji  w eek en d ow ych  „M E ” .

2. A k t u a ln y  s t a n  „ M E ”  w  E u r o p ie

D y n am iczn y  ro zw ó j ru ch u  „ M E ” w  E u ro p ie  i n a  św iec ie  św ia d c zy  o du że j 
je g o  sk u teczn o śc i i p rz y d a tn o śc i w  ży ciu  m a łż eń stw  k a to lic k ic h . D o k o n an ia  
po szczegó ln y ch  ze sp o łó w  k ra jo w y c h  s ą  t a k  b o ga te , że n ie  sp o só b  o g arn ą ć  ich  
w  k ró tk im  sp raw o zd a n iu . P rzy k ła d o w o  ty lk o  m ożn a p o d ać  o r ie n ta c y jn e  d a n e  
n a  te m a t  lic zb y  u czestn ik ó w  re k o le k c ji  w eek en d o w y ch  „M E ” . I t a k  w  A n g lii 
i W alii u czestn iczy ło  d o tąd  około  10 ty s . p a r  m a łż eń sk ich ; w  P ó łn o cn e j I r la n ­
d ii 6 ty s . p a r  i 100 k s ię ży ; w  I r la n d ii  20 ty s. m a łż eń stw ; w e F r a n c ji  i S z w a j­
c a r ii  f r a n k o fo ń sk ie j  około  7,8 ty s. p a r ;  w e  W łoszech  3 ty s. p a r  i ok. 200 k się ży ; 
w  H iszp an ii 18,5 ty s . p a r , p ra w ie  1000 k s ię ż y  i 370 zak o n n ik ó w ; w  P o rtu g a lii  
1,3 ty s . m a łż eń stw , 72 k s ię ż y  i 40 zak o n n ik ó w ; w  N iem czech  (W sch. i Z ach .)
2.2 ty s. p a r  i 90 k s ię ży ; w  A u str i i  2 ty s. p a r , 100 k s ię ż y  i 20 zak o n n ik ó w ; n a  
W ęgrzech  w  ro k u  1990 odby ło  się  12 w eek en d ó w  d la  128 p a r  m a łż eń sk ich  
i 4 k s ię ży ; w  Ju g o s ła w i u czestn iczy ło  4 ty s . p a r  i 120 k s ię ży ; w  H o lan d ii
2.2 ty s . p a r , 145 k s ię ż y  i 105 zak o n n ik ó w ; w  B e lg ii  (łączn ie  w  trzech  s tr e ­
fa c h  języ k o w y ch ) u czestn iczy ło  11 ty s . p a r , 700 k s ię ż y  i 270 zak on n ik ó w . W ia­
dom o ta k ż e  o p ie rw szy ch  p ró b ach  za szcze p ie n ia  „M E ” n a  te re n ie  Z w iąz k u  
R ad z ie ck ieg o .

3. R u c h  „ M E ”  w  P o ls c e

P o lsk a  w sp ó ln o ta  „M E ”  z n a n a  p o d  n az w ą  „ S p o tk a n ia  M a łże ń sk ie ” za i­
s tn ia ła  s to su n k o w o  d aw n o  d z ię k i z a an g ażo w a n iu  k a rd y n a ła  W o jty ły . P ie rw szy  
w eek en d  re k o le k c y jn y  o d b y ł s ię  w  m a ju  1977 r. w  L a s k a c h  k. W arszaw y . 
P ro g ra m  re k o le k c y jn y  d o ta r ł do P o lsk i z K a n a d y  d ro g ą  tro ch ę  n ie ty p o w ą, 
b ez  u d z ia łu  p e łn e j e k ip y  a n im a to r sk ie j.  P ó źn ie jsze  je d n a k  k o n ta k ty  z ru ch em  
ta k  w  A m ery ce  ja k  i w  E u ro p ie , ró w n ież  z S e k r e ta r ia te m  w  B ru k se li ,  s p r a ­
w iły , że ru ch  ten  n a  d ob re  za k o rze n ił s ię  w  P o lsce  i w y d a ł w sp a n ia łe  ow oce. 
A k tu a ln ie  w  P o lsc e  is tn ie je  11 o śro d k ó w  re k o le k c y jn y c h , k tó re  p rze p ro w ad z iły



łączn ie  240 w eek en d ó w  d la  około  3 ty s. p a r  m a łżeń sk ich . C e n tr a la  ru ch u  z n a j­
d u je  się  w  W arszaw ie , a  p a r ą  w io d ą c ą  w  P o lsc e  s ą  I re n a  i J e r z y  G r z y b o ­
w s c y .  R u ch  „ S p o tk a n ia  M a łż e ń sk ie ” u c ze stn ic z y  a k ty w n ie  w  p ra c a c h  R a d y  
R u c h ó w  K a to lic k ic h  w  P o lsce .

E u ro p e jsk ie  sp o tk a n ie  ru ch u  „M E ” w  L e u v e n  z b ie ra ją c e  d o św iad c ze n ia  
18 w sp ó ln o t k ra jo w y c h  p o z w a la  z  n o w ą u fn o śc ią  p a trze ć  w  p rzy sz ło ść . W k ład  
m a łż e ń stw  k a to lic k ic h , fo rm o w a n y c h  w  du ch u  d ia lo g u , m iło śc i i m o d litw y , 
w  n o w ą c y w iliz a c ję  m iło śc i z je d n o czo n e j E u ro p y  w y d a je  się  szczegó ln ie  cen n y  
i  go d n y  p ro p a g o w an ia .

k s . Z y g m u n t  F a lc z y ń s k i  S A C , O łta rz e m


